
Wartość sirzągki leśnej jako zbiornika azotu. 
(Dokończenie.) 

Rośliny mogą więe przyswajać azot wolny z atmosfery 
1 па podstawie nowszych prac profesora Frank możnaby myśleć, 
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ze ta własność jest o wiele więcej między roślinami rozpowszech- 
nioną, niżeli do niedawna jeszcze przypuszczano. Dotąd skonsta - 
towano możność przyswajania wolnego azotu za pośrednictwem 
rhizobiów u wielu roślin z rodziny motylkowych, a prawie 
pewnem jest. że oprócz olszy, mającej swego grzybka brodawko- 
wego, azot wolny przyjmują też np. dęby lub buki i inne 
drzewa, których korzonki opatrzone są grzybowatym organizmem, 

zwanym Mycorhiza. (Gdy jednak ten grzybek (a może strzępy 
grzybni różnych grzybów) nie występuje na włoskowych korze- 
niach wszystkich drzew i gdy jakieś wpływy zewnętrzne mogą 
istnieniu jego przeszkodzić chociażby czasowo, natenczas pośred- 
nictwo ustaje 1 musiałby następować niedobór azotu, jednego 
z podstawowycnz pierwiastków każdego organizmu. Ze ten nie- 

dobór dla roślin leśnych może być pokrywany, pouczyło nas 
odkrycie profesora Henry, polegające na tem, że ekspery- 
mentalnie skonstatował przyswajanie wolnego 
atmosferycznego azotu przez leśną strząskę. 

W listopadzie r. 1894 zebrał p. Henry w lesie de la 
Hayc z młodych dąbków i grabków martwe, ale jeszcze na ga- 

łązkach wiszące liście, zamierzające z niemi przeprowadzić doświad- 
czenia, których celem było: 

| zbadanie szybkości rozkładu liści leżących na różnym 
substracie (wapieniu lub piaskowcu); 

2" śledzenie ilościowych 1 jakościowych zmian związków 
mineralnych 1 organicznych, zawartych w liściach aż do zupeł- 
nej przemiany tych ostatnich w pruchnicę, z szczegółowem 
uwzględnieniem zawartości azotu. 

W przypuszczeniu uzasadnionem przez niego jeszcze w r. 
1886 podczas kongresu w Nancy, że rozkład martwych liści na 
wolnem powietrzu czyli ich pruchnienie (humifikacya) odbywa 
się głównie pod wpływem drobnoustrojów, które mnożąc się 
nadzwyczajnie podczas rozkładu, może mogą pewną ilość po- 
trzebnego im azotu przyjmować wprost z atmosfery, jak to czy- 
nia rhizobia brodaweczek korzeniowych, czemby zwiększały za- 
wartość azotu pruchnicy, z liści powstającej, postanowił oznaczać 
zawartość azotu przed i po spruchnieniu. W tym celu oznaczył 

w liściach na powietrzu wysuszonych procent azotu obliczony 
na obsolutnie suchą, otrzymaną przez wysuszenie próbek przy 

+ 100" C. Znalazł więc w liściach dębowych 1°108°/,, w gra- 

bowych zaś 0:747'/, azotu.


